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Successfully presenting presentations

T om asz  K am m el, J a k  w ystęp o w a ć  p u b lic z n ie  . . .n ie  ty lk o  w te lew iz ji, G + J 
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C elem  T o m asza  K am m ela , o k reś lo n y m  w e w p ro w ad zen iu  do J a k  w y s tę ­
po w a ć  p u b lic zn ie  . . .n ie  ty lko  w te lew izji, było n a p isa n ie  ciekaw ej in s tru k c ji 
w ypow iedzi pub licznych , k tó ra  m ia ła  być „ in sp irac ją  do s ta w a n ia  się lepszym  
m ów cą”1 i to  u d a ło  się au to ro w i bez w ą tp ie n ia  osiągnąć.

K sią ż k a  dzie li się  n a , poprzedzone w stę p e m  i zw ieńczone zakończen iem , 
n a s tę p u ją c e  części: „M isja -  po co chcę w ystępow ać?”, „M ózg p ie rw o tn y  -  do­
gad a j się z n im , z a n im  otw orzysz u s ta ”, „T rem a, czyli coś m n ie  z ż e ra ”, „ Ja k  
zaczynać  w y stąp ien ie?  Z aw sze od obietn icy!”, „C ytaty . J a k  ich używ ać?”, „ Jak  
w yw ażać  słow a, bo n ie k tó re  dużo  w a ż ą ”, „ Ja k  używ ać c ia ła  do m ó w ien ia”, 
„Zrób sobie p a u z ę ”, „D laczego h is to r ie  w c iąg a ją  b a rd z ie j”, „K o n tak t z pub licz­
no śc ią”, „D zia łan ie  g łosem ”, „M ikrofon specja lnej tro sk i”, „R ozgrzew ka. Z araz  
zaczy n asz . P rzy g o tu j in s tru m e n ty ”, „ Ja k  w ystęp o w ać  w  te lew iz ji”, „D la po­
lityków ”. J a k  w sk a z u ją  ty tu ły  podrozdziałów , je s t  to  n a p is a n y  p rzy s tęp n y m  
s ty lem  p o d ręczn ik  p rz e d s ta w ia jąc y  a rk a n a  s z tu k i p rezen tac ji.

B ezpośredn ie  zw ro ty  do czy te ln ik a  p o d k re ś la ją  dialogiczność te k s tu  i eg ­
zem p lif ik u ją  m odny  od pew nego czasu  w  m ed iach  zw yczaj z w ra c a n ia  się do 
kogoś w  d rug ie j osobie, z p om in ięc iem  fo rm  grzecznościow ych. O ra lizac ja  je s t  
z re s z tą  zab ieg iem  s to so w an y m  p rzez a u to ra  b a rd zo  często, n a  p rzy k ład : „P a­
m ię ta j -  je s te ś  d o b ry m  m ów cą! N ie za ry zy k o w a łb y m  tak ieg o  s tw ie rd z e n ia , 
k ła d ą c  n a  sza li w ła sn e  dośw iadczenie , gdybym  n ie  by ł pew n y  tego, co m ówię. 
D la tego  czy taj dalej, n a w e t je ś l i  n a  ra z ie  m i n ie  w ie rzy sz” [JW  10].

A u to r je s t  dośw iadczonym  p re z e n te re m  i n ie  z a p o m in a  o częsty m  p o d k re ­
ś la n iu  tego , p rzyk ładow o: „D ośw iadczen ie  z w a rs z ta tó w  p o d p o w iad a  m i . ” 
[JW  11], „S am  p row adzę  ta k ie  i m p r e z y . ” [JW  46], „W p ro g ram ie  [ . ] ,  k tó ry  
p r o w a d z i ł e m .” [JW  49], „P rzez l a ta  s to so w a łem  tę  m e to d ę  n a  różnego  ro ­
d za ju  p re z e n ta c ja c h , k o n c e rta c h  i g a l a c h . ” [JW  67] itd . S tw ie rd z e n ia  tego

1 T. Kammel, Jak występować publicznie ...nie tylko w telewizji, G+J Gruner+Jahr Pol­
ska, Warszawa 2011 [dalej: JW], s. 12.
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ty p u  su g e ru ją , że  czy te ln ik  n ie  będz ie  m ia ł do czy n ien ia  z n u d n ą  (w dom y­
śle: n ie p o trz e b n ą )  te o r ią , a le  z n a jd z ie  w  k s ią ż c e  p rz y d a tn e  ra d y , z a p is a n e  
p rzez p ro fesjo n a lis tę , k tó ry  p o stan o w ił podzielić się  ta jn ik a m i sw ego k u n sz tu . 
W  p o łączen iu  ze w sp o m n ia n ą  ju ż  f ra te rn iz a c ją  m a  to  d aw ać p rzek o n an ie , że 
k to ś  n iew ą tp liw ie  z n a n y  decyduje się  dopuścić n a s  do k rę g u  z au fan y ch  osób, 
k tó ry m  m o żn a  zd rad z ić  ta jem n ice  zaw odow e oraz pom óc w  ro z w ią z a n iu  k ło ­
po tliw ych  sy tuacji: „chciałbym  poznać  problem y, k tó re  p o jaw ia ją  się podczas 
W aszych  w y stąp ień . C hcę je  w ziąć n a  w a r s z ta t  i rozw iązać” [JW  12].

K am m el d a lek i je s t  od s ty lu  naukow ego , p isze  n a  p rzyk ład : „gość m ógłby 
w stać  i w ygłosić n iez ły  speech  n a  te m a t  dzisiejszego w yścigu” [JW  16]. N ie­
s te ty , c z a sa m i k o lo k w ia lizac ja  i p ró b a  ro z b a w ie n ia  (?) c z y te ln ik a  idz ie  zb y t 
daleko , choćby w  n a s tę p u ją c y m  frag m en cie  te k s tu : „O dpow iedz sobie szczerze 
n a  p y tan ie , czy chodzi C i o to, żeby  s łuchacze  zrozum ieli, co m ów isz, i p o tem  
w  to uw ierzy li, czy o to, żeby  pokazać, j a k i  je s te ś  m ą d ry  i kogo to  czy tu jesz 
do p o d u szk i z u s ta m i u łożonym i w  k ocią  m ordkę?”. A u to r o c ie ra  się p rzy  ty m  
n iek iedy , z a k ła d a m , że n iezam ie rzen ie , o śm ieszność, n a  p rzy k ład : „oto fila r, 
m on o lit o p an o w an ia , k la sy  i h u m o ru  pęk ł, że gdzieś s tra c ił nerw y , n a w e t on, 
p rześm iew ca, m yślic ie l i m en to r. N ie  tego  oczekuje się od ta k  w ie lk ich  ludzi. 
T rzy m ać  fa so n  to  n ie s ły ch an ie  tru d n e , a le  n a  czas w y s tą p ie n ia  pub licznego  
w a rto  zagryźć  zęby  i w y trzym ać , n ie  za n iż a jąc  poziom u” [JW  49]. T ru d n o  je d ­
n a k  czynić z dom inacji s ty lu  potocznego w  om aw iane j p racy  pow ażny  z a rz u t, 
bo je s t  o n a  p o d p o rząd k o w an a  celom  p rag m aty czn y m .

A p e lu jąc  do odb io rcy , a u to r  p ró b u je  b u d o w ać  opozycję: m y  ( a k tu a ln i  
i p rzy sz li m istrzo w ie  p rezen tac ji)  i on i (ci, k tó rz y  n iew łaśc iw ie  b u d u ją  swoje 
w y stąp ien ia ), u żyw ając  w  ty m  celu  s tw ie rd zeń  aksjo logizu jących , p rzy k ład o ­
wo: „Zaw sze m oże zna leźć  się k to ś , k to  pom yśli »Ot, p ro s ta k , n ie  p o tra f i się 
w ysłow ić, w ięc b luzga« , a  w ted y  c h a ry z m a  p ry s k a  ja k  m y d la n a  b a ń k a . Zo­
staw cie  słow a sk u n k sy  sk u n k so m ” [JW  50]. Z ro zu m ia ła  je s t  p ró b a  w zm ocnie­
n ia  sam ooceny czy te ln ik a , a le  b u d o w an ie  jej n a  pog ard z ie  d la  in n y ch  n ie  je s t  
n a jlep szy m  pom ysłem .

D y sk u sy jn e  s ą  ta k ż e  n ie k tó re  p o rad y , choćby d a le k a  od p rz y ję ty c h  z a ­
sa d  e tycznych  su g e s tia , by  n ie  podaw ać a u to rs tw a  cy tow anych  słów, de facto  
p rzy p isu jąc  je  sobie:

Jak  niemal każdy publiczny gaduła sam uwielbiałem podpierać się cytatami.
[...] Na szczęście mi przeszło. Zresztą spójrz na przykład: „Przyjechaliśmy dwa 
la ta  tem u na ten  ugór, no i wzięliśmy się do roboty, bo jak  powiedział Lao-tzu 
-  nawet najdłuższa podróż musi się zacząć od pierwszego kroku” -  właśnie tego 
moim zdaniem nie trzeba robić. Brzmi, jakbyś się trochę wymądrzał, i osłabia 
Twoją pozycję. To m a być Twoja prezentacja i Twoje myśli, a nie jakiegoś na­
wet wielkiego Lao-tzu. Dużo lepiej zabrzmi to tak: „Przyjechaliśmy dwa lata 
tem u na ten  ugór, no i wzięliśmy się do roboty, bo jak  wiadomo -  każda, nawet 
najdłuższa podróż musi się zacząć od pierwszego kroku”. Ty tu  rządzisz, to jest 
Twoja prezentacja i kiedy trw a, budujesz swój własny autorytet, a nie autory­
te t Lao-tzu, który choć mądry, nie żyje od 2500 la t [JW 42-43].
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Ś w iadom ość tego, że ży jem y w  k u ltu rz e  re m ik su , n ie  m oże je d n a k  p ro w a­
dzić do osten tacy jn eg o  lek cew ażen ia  p rzy ję ty ch  z a sa d  ob iegu  w iedzy  i negacji 
in te le k tu a lis tó w  p rzy  jed n o czesn y m  z a lecen iu  p o s iłk o w an ia  się ich  do robk iem  
ja k o  w łasnym .

K s ią ż k a  m a  c h a r a k te r  m e ta p re z e n ta c ji  -  a u to r  s to su je  w  n ie j z a lecan e  
p rzez  teo re ty k ó w  k re o w a n ia  pozy tyw nego  w iz e ru n k u  m etody , m iędzy  in n y ­
m i opow iada h is to r ie  (je s te śm y  u w a ru n k o w a n i m ec h a n iz m am i n a rra c y jn y m i 
i lu b im y  opow ieści), s t a r a  się  bud z ić  em ocje (podziw  d la  dobrych  mówców), 
n aw iązu je  do w łasn y ch  p rzeżyć (w brew  swojej d e k la ra c ji ze s. 39 „tylko n u ­
d z ia rz e  o p o w iad a ją  o sob ie”) o raz  n ie  szczędz i a n e g d o t o raz  in try g u ją c y c h  
p rzy k ład ó w . I t r z e b a  p rzy zn ać , że to  w szy stk o  w ychodzi m u  p rzez  w ię k sz ą  
część k s ią ż k i dobrze. W yw ód je s t  in te re su jący , a  p rzy  ty m  p rzekonu jący .

K am m el, co s ta n o w i je d n ą  z w ażn ie jszy ch  z a le t  k s iążk i, ro z p ra w ia  się  ze 
s te reo ty p o w y m i za ło żen iam i n a  te m a t  sk u teczn o śc i pow szechn ie  s tosow anych  
chw ytów  persw azy jnych , n a  p rz y k ła d  p isząc, że ta k  lu b ia n y  p rzez po lityków  
sposób u ło żen ia  r ą k  w  k sz ta łc ie  w ieżyczki „ jest o d b ie ran y  p rzez publiczność 
ja k o  sz tu czn y  i w yn iosły” [JW  78]. Ś w ie tn ie  s ą  d o b ran e  p rzy k ład y , choćby te n  
ob razu jący  „rozm iękcza jącą” ro lę zw rotów  ty p u  za sa d n iczo , p rzew a żn ie , o ile 
w iem , ja k b y ,  sp a ra fra zo w a n y  te k s t  S n u  o W arszaw ie: „M am  p raw ie  ta k  sam o 
ja k  ty  /  M iasto  dość m oje, a  w  n im  /  J a k b y  n a jp ię k n ie jsz y  mój św ia t /  J a k ­
by  n a jp ięk n ie jsze  d n i /  Z o staw iłem  ta m  p rzew ażn ie  kolorow e sny!” [JW  89]. 
W artośc iow ym  e le m e n te m  p racy  są  rów nież  p o rad y  dotyczące w y stęp o w an ia  
w  poszczególnych m ed iach  w  ro li gościa  p ro g ra m u  i p row adzącego .

N a  pochw ałę  za s łu g u je  ta k ż e  s tro n a  ed y to rsk a . J a k  w ystępow ać... zosta ło  
w y d an e  n a  p ap ie rze  b a rd zo  dobrej jakośc i, liczne fo tografie  p re z e n tu ją  się  bez 
z a r z u tu  (s ta n o w ią  z re s z tą  w  p o łączen iu  ze słow n y m  d o p recyzow an iem , ja k  
p o w in n a  i n ie  p o w in n a  w yg lądać  w s k a z a n a  p rzy  p re z e n ta c ja c h  m ow a cia ła , 
b a rd zo  c e n n ą  część pracy), n a jw ażn ie jsze  tre śc i s ą  u w y p u k lo n e  in n y m  ko lo ­
re m  czcionki. D la  z w ięk szen ia  i ta k  n ie  m ałe j p rzy d a tn o śc i tego p o d ręczn ik a  
w a rto  byłoby  k o le jn e  w y d an ia , je ś l i  ta k ie  n a s tą p ią , w yposażyć w  p ły tę  C D / 
DVD, w y raźn ie j eg zem p lifik u jącą  porady , lub  w sk azać  odsyłacz do s tro n y  in ­
te rn e to w ej, n a  k tó re j m ogłyby się zna leźć  stosow ne m a te r ia ły  w ideo.


